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Zagadnienia polityki celnej.
- w « w  r y n K u  p o lr H ie g o  o b c e m i m a s z y n a m i, m o ż e  w  tu r o d R u  z a h a m o w a ć  r o z w ó j K r a jo w e j w y tw ó rc z o ś c i.

Cło i podatek samochodowy, oto 
dwa palące zagadnienia trawiące p rze ­
m ysłowców , kupców samocnodowycn  
oraz ogoł automobilistów. Na łamach  
naczego p ism a w  ostatnich n-rach p o ­
daliśm y szereg artykułów  omawiają­
cych obszernie te dwa tem aty. Dziś 
spraw y te są rów nież dyskutow ane  
i opracowywane p rze z  na jw yższe  
czynn ik i rządow e —w yn ik i i uchw ały  
wiaJonie będa w najbliższych tygod­
niach. Zadaniem red. naszej trzym a­
nie ręki na tętnie przebiegu tych  
w szystkich  uchw ał i decyzji oraz 
'‘krystalizow ane inform ow anie za in­
teresowanych. Ostatnio om ów iliśm y  
nieprzedysp iiow any jeszcze  p rze z  
Sejm :—Podatek samochodowy; w nu­
m erze n in ie jszym  zaś korzystając  
z  w spółpracy w ybitnegoznaw cy sprzw  
celnych p. L.de V -f a ,podajem y p ierw ­
szy  j^go  a r ty k u ł p i. „Zagadnienie 
p o lityk i celnej .

REDAKCJA.

. 3©ty< n c z a s o w y  s t a n  w dz iedz in ie  polskie j
f y ce lne j ,  ś m ia ło  m o ż n a  na z w a ć  prowizo-  

ryc? lym.  Z a r ó w n o  p ie rw sz a  ta ry fa  c e ln a  z 1919 r. 
j a k  i jej u z u p e ł n r e o j a - z 1924 i l y 2 5  r. n >siły 
n a  s r o i e  p i ę t n o  ty m czaso w o śc i ,  p r z y s p ie s z o n e j  
p racy ,  a d o k o n y w a n e  były wśróci w a r u n k ó  t, 
g o s p o d a r c z y c h  da lek ic h  od stabil izacji .  O b e c n e  
Prace  n ad  o p r a c o w a n i e m  now ej  t a r y ty  ce lne j  
P r o w a d z o n e  są  przez  M in i s t e r s tw o  P r z e m y s ł u  

H a n d lu  w p o ro z u m i e n i u  z M in is t e r s tw am i  
-jrbu i Roln ic twa  na  p o d s t a w i e  zd o b y te g o  
' 3gu dz i e s i ę c io le tn ie g o  i s tn ie n i a  p a ń s t w a  

t V,Wladczenia ,  p r z y c z e m  u w z g lę d n ia n e  s ą  m e -
S r a n ' St° SOWane P rz^  t e ^ 0 roc ẑa]u p r a c a c h  za- 
i rw z u w z g l ę d n i e n i e m  n a s z y c h  w a r u n k ó w  

m °2liWości.
n je  ^° .  udz iału w tej  o lb rzymie j  i n ie s ły cha -  
). r  n e j -' r r a c y» p o w o ł a n o  sz e r o k i e  k o ł a  

nież f w ' c e *‘ org ani zac j i  n a u k o w y c h ,  j a k  rów- 
j;l0  s ‘^ r g o s p o d a r c z y c h ,  ro ln iczych ,  p r z e m y -  

y c h i ha n d lo w y c h .
j a ,n ^ ra co sa w p e ł n y m  to k u  i d l a t e g o  u w a ­
ga Za ,w s k a z a n e  p o ru s z y ć  n !e k t ó r e  p a l ą c e  za- 
c, !lnel-e n ' a > d o t y c z ą c e  d o t y c h c z a s o w e j  pol ityki  
ś |p , J’ °d-iośni< p o ja z d ó w  m e c h a n i c z n y c h  ści-

c Sarno choaó ' v
celnp* ac"9° ł r o z r ó ż n i a m y  trzy ro dza je  pol i tyki  

• ■* w te; dz iedzinie:
P ’mn \  P°tityka państw o wielkim przem yśle  

godow ym ,
przem .P a ty k a  państw o śreanim i małym  

PP sa-inochoćowym i 
Sn eg ' Polityka państw nieposiadających wła- 

°  W zemysłu samochodowego. 
t fi e -)lj.a us twa  p ie rwsze j  g r u p y  n a o g ó ł  n ie  po-  
s łu J 4  s t o s o w a ć  o c h r o n y  w ł a s n e g o  p i z e m y  
cją 1̂  . e 9 6  też  s tawki  c e l n e  ty ch  p a ń s t w  mo-  
c j r ,c niskie.  P a ń s t w a  g r u p y  drug ie j ,  a więc 
lub t r"  ' m a lym p r z e m y ś l e  s a m o c h o d o w y m ,  

e k tór ych  p r z e m y s ł  p r a c u j e  w c iężk ich

w a ru n k a c h ,  m u s z ą  s t o s o w a ć  o c h r o n ę  produKcji  
własne j  p r zez  w y ż sz e  s taw ki  ce lne .

P a ń s t w a  g r u p y  o s t a tn i e j  n ie  p o s i a d a j ą c  
w ł a s n e g o  p r z e m y s ł u  s t o s u j ą  n a o g ó ł  c ła  niskie .

Rzecz  oczywis ta ,  ż t  w a h a n i a  w tych  g r u ­
p a c h  s ą  d o ś ć  d u ż e  w za leżnośc i  o d  wielu in­
ny ch  w a żnych  c z y n n ik ó w  e k o n o m i c z n y c h  i p o ­
l i tycznych.

P o ls k a  s t w a r z a j ą ca  d o p ie ro  z t r u d e m  swój  
m ł o d y  p r z e m y s ł  s a m o c h o d o w y ,  za l ic zon a  być  
m o ż e  d o  g ru p y  d rugi e j ,  w y m a g a j ą c e j  silnej  
o c h r o n y  ce lnej .

J e d n a k ż e  d o t y c h c z a s o w a  po l i t yka  ce lna  
idzie w b r e w  in te re so w i  rozwoju  p rz e m y s ł u  k r a ­
jo w e g o  n a  t e m  po lu .  Na j lep ie j  z i lus t ru je  wy­
s o k o ś ć  s t a w e k  c e l n y c h  s t o s o w a n y c h  w ta ry fa ch  
przez  p a ń s t w a  z a g r a n i c z n e  i Po ls k ę  c ie k a w e  
ze s t aw ien ie  p o d a n e  w „Zollhllhs and Waren- 
werte w y d a w n ic tw ie  o f i c j a ln e m  „Austrjackiegu 
Narodowego Komitetu Międzynarodowej Izby  
Handlowej11 w Wiedniu .

Włochy ,  Aus t r ja ,  C zec h o s ło w a c ja  ze s w e m  
s t a w k a m i  w y n o s z ą c e m i  p o n a d  40*/, ad  va!o rem 
s ta n o w ią  czwar tą  g r u p ę  pańs tw,  k t ó r e  p r o w a ­
dzą  ce lo wą pol i tykę  c e ln ą  w o b ro n ie  swej w y ­
twórczości .

J a k  w obec  w ym ow y powyższych  ob je k -  
tyw nych  d a n y c h  w yg lą da ją  twi erdzen ia  o  rz e ­
k o m e  zbyt w yg ó ro w an e j  wysokośc i  s t a w e k  c e l ­
ny ch  na  s a m o c h o d y  w nasze j  do ty ch czaso w e j  
ta ryf ie  ce tne j  i kon ie cznośc i  o b n iż e n ia  jes zcz e  
tych  m in im a ln y c h  s ta w e k ?

Rozpat rzmy  t e r az  s tawki  s t o s o w a n e  z a ­
g r a n ic ą  d o  i m p o r t o w a n y c h  t a m  s a m o c h o d ó w  
w p o r ó w n a n i u  ze s t a w k a m i  s t o s o w a n e m i  u nas ,  
a p r z e k o n a m y  się, j a k  si lnie p a ń s t w a  o b c e  po  
s i a d a ja c e  p r z e m y s ł  s a m o c h o d o w y ,  b r o n ią  go 
przy p o m o c y  o d p o w i e d n i o  s k o n s t r u o w a n e j  t a ­
ryfy przed  k o n w e n c j ą  obcą .  "

J a k o  przyk ład  n ie ch  pos łu ży  po n iż sz e  
ze s ta w ie n ie  d o t y c z ą c e  s a m o c h o d ó w  półc iąża-  
rowych

W y s o k o ś ć  c ła  a d  y a l o r e m  w  %  °/o ob l iczona  ś r e d n i o  dla dz ia iu p o j a z d ó w  m e c h a n i c z n y c h

Polska Niemcy Francja Włochy Austrja Czecho­
słow acji Węgry Szwajc. Szwecja Jugosł. Belgja Danja Rumunj.

10,6 43,5 42,8 43,0 43,9 50,6 18,3 26,5 13,9 23.6 12,2 12,8 6,3

W id z im y  że Po ls ka  m a  s ta w k i  c e l n e  n i e ­
p o m i e r n i e  r . s k ie ,  j e d n a  i R u m u n j a  n ie p o s ia d a -  
ją c a  z r e sz tą  p r z e m y s ł u  s a m o c h o d o w e g o  stoi 
po d  t y m  w z g l ę d e m  g orze j .  N ie m c y ,  Franc ja ,

Przy sp o r z ą d z a n i u  powyższe j  t abe l i  k i e r o ­
w a ł a m  się wz gl ęda mi ,  iż p r od ukc je  s a m o c h o ­
dó w  w Polsce  o g ra n ic z a  s i ę  d o ty c h c z a s  g łównie  
do  s a m o c h o d ó w  c ięża rowych.

O bliczenie cla od podw ozia o w adze 1500 kg. (połci^żarowego) o cenie 1600 doi. loco

K R A J W y s o k o ś ć  s tawki  ce lne j
W ysokość  

cła w złocie U W f t G I

Anglja 33 / , %  a d  va lo re m 4.797.—

Francji

Czechosłowacja
Austrja

1 8 0 %  a d  y a io r e m  w/g ta ryfy  a u t o n o ­
miczne j .

4 5 %  a d  y a lo r e m  w/g ta ry ty  m i n i m a l ­
ne j  k o n w e n c y jn e j .

65°/(i a d  y a lo rem .

4 7 %  a d  ya lo re m.

25.920 —

6.480.—

8.775.—

6.693.—

Pa ń s t w a  p o s i a d a ­

j ą c e  p r z e m y s ł  sa 

m o c h o d o w y

W lochy 65 L. z ł o t e m  za 100 kg.  -f- 3 5 %  ad 
ya lo rem. 6.402.—

Polska Ko n w en c .  zł. 174,58 za 100 kg. 
a u t o n o m .  zł. 249,40 za rOO kg.

2.628.70 
3.741 — P ań s tw a  nie p o -

Jugosławja 2 0 %  a d  ya lore m. 3.420.— si a d a ją c e  p r z e m y ­

Szwecja 1 5 %  a d  ya lo rem. 2.160.— słu s a m o c h o d o ­

Rumanja Tary fa  g e n e r a l n a  18,75 ler zł. za 100 kg_ 
bru t to . 483.75

wego.

SAMOCHODY ZAKŁADÓW MECHANICZNYCH
Sp. A kc.

CAŁKOWICIE w y k o n a n e  
 ===== w  KRAJU. = ------

„URSUS”
/



D!a Opa nowania  , rj i k u  oo .sic :go Stoso­
w a n e  s ą .p r z ę ?  p a ń s t w a  e k s p o r t u j ą c e  d o  Polski  
s p e c j a l n e  preirnje, o b n iż a n e  są ć c n y  i w og ó le  
p r o w a d z o n a  j e s t  b e z w zg lędn a  pol i tyka  d u m -  
p ingowa.  r,K , '

Takie  po tę g i  \k p r z e m y ś l e  s a m o c h o d o w y m  
ja k  St. Zjednoczone, N iem cy ,■ Francja, , Vlo­
chy nie wyłącza jąc  Czechosłuwacji, A ustrji, 
a nawet Anglja, k tó ra  pr zec ie ż  dla swej  w y ­
twórczośc i  m a  ko lo sa ln e  rynki  zbytu w ko lo n -

'i a-
j a c h  bry ty jsk ich ,  dążą w szeik iem i sposooa.m  
do zawojowania naszego rynku.

W o b e c  t a k  l i cznych i s i lnych  k o n k u r e n ­
tów, p r z e m y s ł  polski  o r g a n iz u ją c y  s ię dop ie ro ,  
nie ro z p o rz ą d za  d o s t a t e c z n e m i  ś r o d k a m i  do  
w a l k i  i ryn ek  n a s z  pr^y o b e c n y m  s t a n i e  rze- 
:zy, m o ż e  być  c a łk o w ic ie  za l any  przez  p r o ­
d u k c ję  zagran iczną ,  a to  nie  w p ły ń . e  przec i eż  
d o d a t n i o  n a  po lsk i  p r z e m y s ł  s a m o c h o d o w y  
i m o ż e  ca łkowic ie  w z a r o d k u  z a h a m o w a ć  roz­
wój kra jowej  wytwórczośc i .  L de V-t.

i ■

Tg "L!T?

Samocłió/ł c&y Kolej żelazna.
Wady i zalety podróży autem i Koleją.

Niezb yt  d a w n o ,  bo kilka lat t e m u ,  gdy  
Luiaz bardz ie j  p o c z ę ł o  i ro zp o w sz e c h n iać  się 
radjo,  Wróżono'  z u p e łn ą  zag ład ę  g r a m o f o n o m .  
Rzeczywis tość  zaprzeczy ła  ty m  p i z e w i d y w a n i o m  
w zu pe łn ośc i ,  p o n iew aż  wzros t  p o k u p u  na płyty 
g r a m o f o n o w e  i g r a m o fony j e s t  od kilKu właśnie  
lat  co ra z  to większy.

W y d a j e  się,  że p o d o b n i e  pędnie  z s a m o ­
c h o d e m  i ko le ją  że lazną .  W cej chwili wróży 
się przy s to l ik ach  k a w ia rn i anych  z u p e ł n ą  z a ­
g ła d ę  kolei ,  gdy t y m c z a s e m  znowuż z a p r z e ­
czy tym wsz ys tk im  h o r o s k o p o m  rzeczywistość  
; kolej  z o s t a n ie  koleją,  t r o c h ę  s ię zmodyf iku je ,  
bardziej  będz ie  d b a ł a  o w y g o d ę  p o d r ó ż n y c h  
i po godz i  śię z a p e w n e  ze s w e m  uzup e łn ie n i e m :  
s a m o c h o d e m .

Zale ty  po dr óż y  s a m o c h o d e m  są b o w i e m  
ba rd zo  wielkie,  j e d n a k o w o ż  m a  on a  i swoje  
wady,  n a w e t  ba rd zo  duże .  P o ds ta w ow ą za le tą 
s a m o c h o d u  j e s t  o g r o m n a  s w o bo da .  J a d ą c  nim 
nie j e s t e ś m y  s k rę p o w a n i  ani ro z k ła d e m  jazdy,  
ani cz a s e m ,  arn m i e j s c e m  z a t r z y m a n ia  się,  m o ­
ż e m y  d o j e c h a ć  wszędzie ,  z a t r zy m ać  się tam ,  
gdz ie  s ię  n a m  na jba rdz ie j  p o d o b a .

M ów ią c  o za le tach  nie na leży  z a p o m i n a ć  
o w a d a c h  p o d r ó ż y  s a m o c h o d e m  Je ś i i  w c h o ­
dzą  w g rę  większe  od leg łośc i ,  to kolej  b e z ­
w a r u n k o w o  prze w aż a  na d  s a m o c h o d e m .  P rz e ­
d e w s z y s t k i e m  p o d r ó ż  ko le ia  j e s t  w ted y  t ańsza .  
J a d ą c  a u t e m  t r z e b a  przy d łuższych  d y s t a n ­
sa ch  n o c o w a ć ,  co  p o c ią g a  za s o b ą  p o w a ż n i e j ­
szy w y d a te k .  Oczywiśc ie  kosz t  pod róży  zwięk­
sza j e sz cze  w y d a t e k  n a  szofera ,  o ile n ie  p r o ­
wadzi  się a u t a  własnoręczn ie .  P o z a t e m  na  
d łuższych  d y s t a n s a c h  kolej  j e s t  szybsza  od  s a ­
m o c h o d u  i z r esz t ą  p o dr óż  s a m o c h o d e m  na 
d ‘uższej  p rzes t rz en i  nie  zawsze  j e s t  s zczegól ­
nie p r z y j e m n a .

X Kłopotów przemysłu. niemiecKingo.

Niemieckie zakłady Mannesmann-M ulag w Akwiz­
granie, produkujące  motory  i sam ochody  ciężarowe 
zapowiedziały obniżenie kapitału akcyjneg z 3 1/- mil- 
jona m arek  na 50 tys. m arek t? j. w s to sun ku  70:1. Na­
s tępn ie  kapitał akcyjny spółki ma być podwyższony 
zno vu do 3 milj. m a r e k . - J e s t  to  już drugie obniżenie 
kapitału  zakładowego przez tą  spółkę w ciągu trzech 
lat. W roku 1926 bowiem przeprow adzono  pierwszą sa ­
nację p rzeds ięb ios tw a ,  zmniejszając L apilał w s tosunku  
20:1, jednakow oż  w dalszych latach nie udało się p o ­
prowadzić  p rzeds ięb iors tw a w t n sposób, by <--onaj- 
nniej nie p racow ało  ono z deficytem. N astęps tw em  

tego  jest now e zmniejszenie  kapitału zakładowego.

W ob ron ie asfaltu.

W dyskusj i ,  j a k a  toczy się na  t e m a t  j e ­
d n e g o  z p o d s t a w o w y c h  za g ad n ie ń  a u t o m o b i ­
l izmu „ B e to n  czy A sf a t l” rów no le g le  z d y s k u ­
sją  n a d  i r .nem rów nie  w a ż n y m  p r o b l e m e m  
„B e n z y n a  czy Benzol" ,  zabra ł  znów os ta tn io  
g łos  wielki  dz i enn ik  czeski  „ P ra g e r  P re s se" ,

A z a t e m  w y d a w a ło b y  się,  że kolej  m a  
ba rd zo  ła tw e  z a d a n i e  k o n k u r u j ą c  z r u c h e m  
s a m o c h o d o w y m .  M o ż n a b y  sp ro w a d z ić  ie ...do 
t r zech  p o d s t a w o w y c h  dy re k ty w :  p o t a n i e n i e
p od róży ,  z w ię ks zen ie  szybkośc i ,  wreszc ie  zwięk 
szenie  wygody p o d r ó ż n y c h .  Go d o  p i e rw sz e g o  
punk tu ,  to koiej  cofa  się wstecz ,  z a m i a s t  iść 
n a pr zód .  C eny b i le tów . .o le jow ych s ta łe  w z ra ­
s ta ją ,  z a m i a s t  m a l e ć  s t o p n io w o .  "n Nie  ‘ w c h o ­
dz imy oczywiśc ie  w to,  czy t e g o  rodz a ju  t a k ­
tyka j e s t  c z e m ś  d o w o l n e m ,  czy n i e o d p a r t ą  k o ­
n iecznośc ią .

Co do szybkośc i ,  ro w ie m y  d o b rz e  że 
j e s t  o n a  b a rd zc  n ie w ys ta r cza ją ca .  (Pociągi  
o s o b o w e  w Angłji  c h o d z ą  z sz y b k o śc ią  na szych  
po sp ie sz nych) .  W iemy  rown iez  że M in is te r ­
s tw o Ko m un ik ac j i  i D y rek c je  k o le jo w e  ■ robią 
co  m o gq ,  by s y t u a c j ę  p o l eps zyć .  W a r to b y  j e d ­
n a k  było  rezu l ta ty  ty ch  wys i łkó w n ie c o  p r z y ­
śp ieszyć .

Co do  wygody p o d i ó ż n y c h ,  to  m o ż n a b y  
na  te n  t e m a t  sp is a ć  ca łe  t o m y .  J e d n a k o w o ż  
b iorąc  p o d  u w a g ę  s tan  na sz y c h  kolei  z p rz ed  
lat  dz ie s ięc iu  t r z e b a  pr zyznać  n i e s ł y c n a n y  p o ­
s t ę p  i wyrazić p r z e k o n a n i e ,  że da ls z e  u l e p s z e ­
nia p ó j d ą  n a p r z ó d  w t e m  s a m e m  te m p i e .

Nie zda je  s ię  więc n a m ,  ża m iędzy  k o ­
leją że la zną  a s a m o c h o d e m  m u s i  t rw ać  walka  
na  ś m i e r ć  i życie.  W p r o s t  p rzec iwnie ,  o b i e  
te  ga łę z i e  lo ko m o c j i  po t ra f ią  w przysz łości  d o ­
sk o n a l e  się u z u p e ł r r ć  i ws pó łż yć  w z godn e j  
h a r m o n j i .  O, M.

Targa Florio.
Poraź dwudziesty z rzędu odbędzie się w tym 

roku, 5-go maja, wyścig Targa Florio Termin zgłoszeń 
upływa z dniem 27 kwietnia b. r. Zależnie od kategor ji  
v. uzu is tnieją dwa d y s tan se  do pi zebycia. A mianowic:e 
wozy o litrażu do 1,100 cm. sześć, mają dystans  324 
kim., wozy ponad 1.000 cm. sześć. 540 kim. Pierwsza 
nagroda wynosi 100.000 drów, druga 4C 000 lirów, trzec ia
30.000 lirów, czw arta  20.000 lirów, i tak  stopniow o aż 
do nagrody dziesiątej,  k tóra  ma wynosić 7.000 lirów

um ie s z c z a ją c  n a d e s ł a n y  a r tyk uł  w o b i o n i e  
asfal tu .

Au to r  te g o  a r tyku łu ,  p o l e m iz u ją c  z cał9 
kry tyką  as fa l tu ,  uw aża  iż p o l e g a  o n a  na  b ł ę d ­
ne j  o c e n i e  f ak tów  i s tw ie rd za  z n ac isk iem,  że 
dla  s i ln ego  ru c h u  u l ic zn eg o  je z d n ia  a s fa l to wa 
szczególn ie  się n a d a je .  P ogl ąd  te n  a u t o r  
p o p i e r a  p o w o ł a n i e m  s ię  na doś w ia d c z e n ie ,  j a ­
kie o s i ą g n ę ł o  w ty m k i e r u n k u  m i a s t o  Berl in

J e d y n i e  as fa l t  ub i jany  tworzy  śl iskie j 
n i e b e z p i e c z n e  przez  to  je zd n ie  i to  ty lko  w t e ­
dy, gdy  n ie  czyści  s ię ich s y s t e m a t y c z n i e  i nie 
p o s y p u j e  s ta le  p i a sk ie m ,  no  i, oczywiśc ie  gdy 
k ie ro w cy  j a d ą  ZDyt szybko.  W p rzec iw ie ńs tw ie  
do  ulic z as f a l tu  t ło czo n eg o ,  j e z d n ie  w y l e w a n e  
a s f a l t e m  w a lc o w y m ,  wz gl ędn ie  t r a k t o w a n e  in- 
ne m i  m e t o d a m i  as fa l towania ,  z a r o w n o  na  po-

KURSY KItROWuÓW SAMOCHODOWYCH

R. TUSZYŃSKIEGO
Warszawa, ul. Złota 25 m. 3, telefon  61-34.

S e k r e t a r j a t  (Złota  25) czyn ny  od  godz.  10 do 
godz  i9.

Wystawa samochodowa w 'Wiedniu.
W ram ach  Międzynarodowych Targów Wiosen­

nych w Wiedniu odbędzie  się również międzynarodowa 
wystawa automobilowa- Spodziew ają się, że na w ysta ­
wie tej szczególnie  bogatv  będzie  dział sam ochodów  
ciężarowych i p rzem ysłu  autobusow ego. Z w ystawą tą  
połączona będzie również m iędzynarodow a wystawa 
motocykli .

czątku,,  j a k  i. na dą ł  z a c h o w u ją  t rw ałą  s z o r s t ­
ko ść  n a w e t  przy dżdżys te j  po g o d z ie .  A za te m  
ruch  kołowy,  a a u t o m o b i l o w y  w szczegó lnośc i  
pio takiej  j e źdz ie  nie p r z e d s ta w ia  ż a d n e g o  n i e ­
be z p i e c z e ń s t w a .  :r‘

Zarzut , ,  że je z d n ia  a s f a l to w a  m i ę k n i e  ,przy 
Cieple s ł o n e c z n e m ,  j e s t  s łuszny ,  j e d n a k o w o ż '  
z m i ę k n i e n i e  to  j e s t  t ak  m in im a ln e ,  że  nie 
m o ż e  p r zeds ta w ia ć ,  n a j m n i e j s z e g o  c h o ć b y  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w a  dla ruc hu  • u l icznego.  R ów ­
nie.z n ie  w p ły w a  o n o  wcale  na  jak ie ko lw ie k  
u s z k o d z e n i e  jezdni ,  t em Ląrdz i e j ,  że o b e c n a  
c h e m j a  t e c h n ic z n a  p r o d u k u j e  ta k i e  ga tunki  
asfal tu ,  k tó ry ch  t w a r d o ś ć  n ie  zm ie n ia  się przy 
zm ia n ie  t e m p e r a t u r y .

T w ier dzen ie ,  że za s t o s o w a n i e  b e t o n u  p r z e ­
m a w i a j ą  w zg lędy  e k o n o m i c z n e ,  n ie  da  się u- 
t rzym ać ,  p o n iew aż  b e t o n  w d o b r y m  g a t u n k u  
j e s t  w tej  chwiji l epszy  ^ d  as fa l tu ,  j ak  również 
większe  są  kosz ty  b e t o n o w a n i a  ulic, od  k o ­
sz tów as fa l to wan ia .  Również  n a p r a w a  zn iszczo­
nych  częśc i j ezdni  j e s t  t r u d n ie j s z a  i c ięższa 
przy jezdni  b e t o n o w e j ,  niż p rzy as fa l towei ,  t ak  
że  —  z d a n i e m  a u t o r a  a r ty ku łu  —  grozić m a  
b e to n o w i  z u p e ł n a  e l iminac ja  z jezdni  o b c i ą ­
żo n y c h  więKSzym r u c h e m .

J e d n a k o w o ż  a u t o r  o m a w i a n e g o  przez  nas  
a r ty k u łu  z a s t r zega  sie p o w a ż n i e  pr zec iw ko  wy­
g ry w an iu  as fa l tu  p r z e c iw k o  b e t o n o w i  i na o u -  
wrót .  Obi e  m e t o d y  b u d o w a n i a  jezdni  m a j '  
sw o je  u z a s a d n i e n i e  i m o g ą  zna leźć  z a s t o s o w a ­
n ie  k o n k u r u j ą c  w z a je m n ie .  D la te go  też  -— 
z d a n i e m  a u to r a  —  na ieży  w y s u n ą ć  h as ł o  w s p ó ł ­
p ra c y  b e t o n u  z a s f a l t e m  w m ie j s c e  w z a j e m ­
nej  walki  , o b u  m e t o d .

Konstantynopol centrum fabryKacji 
samochodów.

Dnia 11-go lu tego  podpisano  między F ordem  z jed ­
nej, a tu rećk icm  to w arzys tw em  o k rę to w em  Seii-Sefain 
w spraw ie  oddania Fordowi przez  w spom niane to w a­
rzys tw o  strefy  wybrzeża w Tophane, gdzie zgoanie 
z u k ładem  Ford ma wybudować fabrykę  m ontażow ą . 
Czynsz roczny płacony przez Forda wynosi 30.000 fun­
tów tureckich. Fabryka m o n tażo w a  rozpocznie  swą dzia­
łalność w ciągu 6 miesięcy, P rzypuszczają  w K onstan­
tynopolu, ża inne wielkie koncerny am erykańsk ie  k o n ­
kurujące z Fordem  nabęda podobną s t re fę  w Konstan­
tynopolu zakładając  tam  również iab-yKę m ontażową, 
ce lem  s tworzenia  przeciwwagi dla akcji Forda.

-■» Łi-
Hudson Motors osiągnęło  za 1928 rok  13.457. 

363 dolarów zysk i, wypłacając dew idendę w wysokości 
8,43 doi. od akcji. W s tosunku  do roku 1927 zyski kon­
cernu  uległy zmniejszeniu wtedy bowiem wynosiły one  
14 431.256 doi. wypiacono zaś dew idendę 9.04 doi. od 
akcji.

O trzydzieści dolarów podwyższył osta t .  io 
Ford cenę  swych modeli.

Z A K Ł A D Y  A K U M U L A T O R O W E

T U D O R S. A.SYST. 9 f

W A R S Z A W A ,  ul. Z Ł O T A  35.
T ele fo n y - 404-94, 17-45, 121-74 i 329-46. 

O D D Z I A Ł Y :

B y d g o s z c z ,  ul. B łonia  7. T e le fo n  13-77.
P o z n a ń ,  ul. M os tow a  4a. T e le fon  11-67
L w ó w ,  ul. N ab ie laka  21. T e le fon  52 35.

P O L E C A j ą  S W O J E  Z N A K O M I T E  

A K U M U L A T O R Y  S T A R T E R O W E

Sprzedaż na m iasto st. Warszawę w firmie:

„M  A G N E T  ’
W arszaw a ul. Hoża 33. 

Telefon 19-31 i 419-31.
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Kto Kieruje przemysłem samochoc owym
St. Zjednoczonych.

Z w y ją tk ie m  k o n c e r n ó w  G en era l  M oto rs  
i E s s e x ‘a wszys tk ie  inne  k o n c e r n y  i s tn i e ją ce  
w a m e r y k a ń s k i m  p r z e m y ś le  s a m o c h o d o w y m  
zna jdu ją  sią pod  o s o b i s t e m  k i e r o w n i c t w e m  
swych założycieli .  Dl a t eg o  też  walka  k onk u 
ren cy jn a  m ię dz y  po sz czeg ó ln y m i  k o n c e r n a m i  
odzna cza  s ię  n iezwykle  b a r w n y m  k ol o ry te m ,  
n ad a j ąc  wszys tk im  p o s u n i ę c i o m  k o n k u r e n c y j ­
ny m  bardzo  wiele c e c h  indywidualnych,  zwią­
zanych  z k ie rownic zemi  o so b is to śc ia m i  w prze  
myś lę  s a m o c h o d o w y m .  Ten  indywidualizm 
i .en ko lory t  są z re sz t ą  o d d a w n a  ba rd zo  wa: - 
ny m  re k w iz y te m  w i n scen iz ow ani u  k a m p a n j i
ko nk u re n c y jn y c h .

O Fordzie  m ó w i o n o  już wiele i t a k  wie 
'e . że s zko da  już p o w ta r z a ć  rzeczy do b rze  
zna n e  i p o w t a r z a n e  setki  o ile nie  ty s ią c e  ra- 
z/ .  D r u g ą  w yb i tn ą  i n d yw id ua ln ośc ią  jes t  C h r y ­
sler, k tóry  już  w la tach  p o p r z e d n i c h  był s ławą 
'■zemysłową,  t e r az  zaś  po  prze jęc iu  za k ła dów  

D o d g e ‘a s ta ł  się p u n k t e m  c e n t r a l n y m  wszyst-  
jch sp ekula c j i  a u to m o b i lo w y c h .  Willys zdobył  

dla sw ego  m a ł e g o  W h i p p e t ‘a, ł ącznie z d rug im  
m o d e l e m  Wil lys-Kniaht .  n i e s p o d z . e w a n e  r e ­
zultaty.  M

Niezwykle  i n t e r e s u j ą c ą  o s o b i s to ś c ią  j e s t  
L u ian t ,  tw ó rca  G e n e ra l  Moto rs .  Gdy po  sze- 
re9 u z m ie n n y c h  i s e n s a c y j n y c h  walk o k o n ­
trolę nad  s t w o r z o n y m  przez  s i eb ie  k o n c e r n e m  
sp o tk a ła  g o  z d e c y d o w a n a  k lęska ,  zas łyną ł  on  
p o n o w n ie  j a k o  n iezwykły  g e n j u s z  g ie łdo wy  
• znowuż t e r az  s n u j e  o n  daleKO i d ą c e  p lany  
o p a n o w a n i a  p r z e m y s ł u  s a m o c h o d o w e g o  przez  
n owv k o n c e r n .  Liczą się z n im i z j e g o  p l a ­
nami  b a rd z o  po w ażn ie .

J e d n y m  z n iewie lu  n ie za le żn y c h  przemy 
słowców j e s t  Nash .  Trzej b r a c ia  G r a h a m  d o ­
robili  s ię n a jp ie rw  na  produkcj i  wozó w ciężą 
rowych,  p o c z e m  sprzeda l i  swe  p rz e d s i ę b io r s t w o  
z a k ł a d o m  D o d g e ‘a. Przed  pó ł t o ra  r o k ie m  ob- 
ięli oni  P a i g e ‘a i już t e r az  dos ta l i  się na  13 
m ie js c e  w p r od ukc j i  am ery k ań sk ie j ,  z a jm uj ąc  
p r z e d t e m  t. j. o s i e m n a ś c i e  m ie s ię c y  wstecz  
m i e j s c e  20.

Samm »ód i  motocykl znajdują się w róż ­
nych państwac.n w różnym s to su nk u  w zajemnym co do 
ilości. P rzeważnie porównanie wypada na korzyść  s a ­
mochodu, jedvnie w Holandji s to sun ek  ten  j e s t  równy, 
w Niemczech zaś i w Austrji je s t  więcej motocykli . 
Według osta tn ie j  sta tystyk i na k ażde  1000 sam ochodów  
wypada motocykl.: w St.  Zj. A. P. — 7, w Kanadzie l i ,  

Hiszpanji T  Turcji 101, w Chinucl 110. w Portugalji 
w flustralji 219, w Polsce 227, we Francji 271. 

" Danji 299, w Szwecji 358, w Norwergji 370, w J u g o ­
sławji 438, na W ęgrzech  478, na Litwie 490, w Japonji 

w Belgji 561 we W łoszech 578, w Rosji 698, w 
' ‘9lji 802, w Czechosłowacji 907, w Holaneji 1000, 

w "łiernczech <300, w Rustrji 2000.

r y n k u  model Dnlahayt’e ukazat się na
s i, . ' to 10-cio konny wóz z k a ro s e i ją  Manes-

Cena wozu 35.750 franków.

Zapisujcie się do P. Z. M.

c Automobil na Bałkanach zdobywa sobie 
ra, bardziej praw o obywatels twa. S ta tys tyka  per 1 

<-: 5zP'a 929 r. oddaje  p ierwsze miejsce  Rumunji, po- 
z j ‘lCfcł 18.777 wozów, po niej n a s tępu je  Grecja 

6.212 wozow, na t rzeciem  miejscu  je s t  Jugosław ja , 
22fJ?CŁI 10,840, w końcu Bułgarja pos iada jąca  tylKO 

6b sam ochodów  W ten  sposób  wypada, w Rumunji 
•’ '  n sam och ód  na 852 mieszkańców, w Grecji 377, 

r Ĝ u9°sławji 1150 i w Bułgarji 2210. W s tosunku  do 
0 1927 liczba sam ochodów  wzrosłe we wszystkich

Państwach bałkańskich mniej więcej o 250J

Cie ka we  jest ,  że m i m o  n ies łyc hanie  ostre j  
walki k o n k u r e n c y jn e j ,  m im o  da le ko  idącej  
e kspans j i  w y m a g a j ą c e j  pow ażn ych  wkładów,  
większość  p rzeds ię b i o r s t w  s a m o c h o d o w y c h  p rzy ­
nosi o g r o m n e  zyski  i kurs  ich akcji  ro śn ie  
z roku  na rok w n ie zw yk łe m  t e m p ie .  1 tak  
w c iągu  roku 1923 a k c je  G en era l  M o to r s  zy­
ska ły  ,,ty lko "  50 proc .  na kursie,  Po d c z a s  gdy 
Packa rd ,  G raham ,  Pa ige ,  Hupp  i Chrys le r  p o d ­
skoczyły  p rawie  o 200 proc.,  zwyżka  innych  
akcj i  j e s t  też  b a rd z o  poważna,  w ah a ją c  się 
m ię dzy  50 proc.  a 150 proc.

S t ru k tu ra  p rz e m y s łu  s a m o c h o d o w e g o  w St. 
Z j e d n o c z o n y c h  j e s t  j e szcze  w s t an ie  n ie zw y­
kle p ły nny m.  Nie u l ega  na jm n ie j s ze j  w ą t p l i ­
wości ,  że już  czas na jb liższy przyn ie s i e  n a m  
szereg  fuzji p r z e m y s ło w y c h  w wie lkim stylu. 
P o w s t a n ą  n ow e  k o n c e r n y ,  ro zpocz ni e  sie jesz 
cze os t rze j sza  walka ,  i wiele je sz c z e  wody 
upłynie ,  z an im  m ię dzy  poszczególn emu f a b r y ­
kami  i k o n c e r n a m i  z a p a n u j e  ja k a  t a k a  ró w ­
nowaga .

JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO
T a k s o m e t r ó w  —  l i c z n i k ó w  
„ A R G 0 “ , oświe t lonych ,  p o s i a ­
da ją c y c h  d o k ł a d n ą  kon t ro l ę  
po szczeg ó ln yc h  t a k s  (dz ienne j  

i nocnej ) .

kon t ro lu j ących  „ A u t o g r a f *A pa ra tó w

Pierw  Iz P o l ­

s k a  F ab iyka  

Prucróeek Zu­

ż y ty ch  O pon  

na N o w e .

Mm.

„ A R G O ”
Warszawa, Chmielna 116, tel. 416 - 12.
F abryczne w a r sz ta ty  r e p e ia c y jn e . M on taż licz- 
n ik ó w j  tran sm isji. W sze lk ie  c z ę ś c i  za m ien n e .

Siedem miljonów samochodów
projeRttiją w yprodukow ać w r. b. am e/ykanie.

Wesz ło  już w zwyczaj ,  że z p o c z ą tk ie m  
k a ż d e g o  ro ku  z ab ie r a ją  głos  nac z e ln e  o s o b i ­
stośc i  p r zem ys łu  s a m o c h o d o w e g o  w Sr a n a c h  
Z je d n o czo n y ch ,  k r e ś lą c  ogó lny  p r o g r a m  swych 
za kł adów  i dz ie ląc  się z s z e ro k ie m i  ko łam i  
publ iczności  s w e m  pr zew id y w an ia m i  w związ­
ku  z n a d c h o d z ą c ą  c a ło ro c z n ą  k o m p a n j ą .  Ze  
z r o z u m i a ł y m  w zglę dów  oświadczenia  te  p r z e ­
p o j o n e  są  da le k o  id ący m  o p t y m i z m e m  t w o ­
rząc p o d s t a w ę  i p u n k t  wyjścia da lszej  p r o p a ­
g a n d y  hand low ej .

W c i ągu  o s t a t n i c h  dw ócn lat o p ty m iz m  
te n  nie zna lazł  ca łkowi te j  real izacji .  W roku  
1927 b o w ie m  p r o d u k c j ę  s a m o c h o d o w ą  a m e r y ­
k a ń s k ą  s p o t k a ł  n ie o c z e k iw an y  kryzys,  w p ł y w a ­
j ą c y  b a rd z o  silnie n a  jej zm n ie js z e n ie ,  n ie  
b r a k  rożnych  wyja śn i eń ,  d l a c z e g o  t a k  się 
stało.  K u n j u n k t u r a  ogólna ,  n a s y c e n i a  rynku,  
p r z e r o s t  o b r o t u  ha n d lo w e g o ,  wreszc ie  w s t r z y ­
m a n i e  prod uk cj i  F orda,  mia ły  miedzy  in ne m i  
przyczynić  się do  chwi low ego n ie po w od zen ia .  
Rok 1928 za to  mia ł  — z d a n i e m  p r z e m y s ł o w ­
ców a m e r y k a ń s k i c n  p o w e r o w a ć  wszys tk ie  p o ­
p rz e d n ie  s t raty.  — Pi zew id y w an o  i o ś w i a d c z o ­
no  publ icznie,  że p r o d u k c ja  s a m o c h o d ó w  a m e ­
rykańsk ic h  o s ią g n ie  w roku  zesz łym 5.000.000 
s a m o c h o d ó w  j e d n a k o w o  pr z e w id y w a n ia  te  nie 
c a łk ie m  się sprawdzi ły.

Nie p r ze sz kadza  to, że na rok  b ieżący  
z a p o w a d a  się da lsz e  zw ię ksz eni e  produkc j i ,  
k tóra  m a  dojść  do

siedmiu miljonów wozów.
Można  więc być ca łk i e m  p e w n y m ,  że 

s a m o c h o d ó w  na rynku n ie  zabraknie .
P o d  z n a k i e m  z a py ta n ia  stoi  zato o d w r o t ­

na s t r o n a  m e d a l u  to je s t  m o ż n o ś ć  sp rzedaży  
w y p r o d u k o w a n y c h  wozów.

Nie u lega na jm n ie j s ze j  wątpl iwości ,  że 
właśn ie  w k ;e r u n k u  spr zedaży ,  w sz czególn o  
ści e k s p o r t u  wozów do  krajów z am or sk i ch ,  
pó jd z ie  o g r o m n y  wysi łek fab ryk  a m e r y k a ń ­
skich.  J a k  p r zeds t aw ia ją  się p e r s p e k t y w y  tutaj ,  
t r u d n o  okreś l ić .  Czy p o j e m n o ś ć  rynku  a m e r y ­
k a ń s k i e g o  w zrośn i e  tak, by p o c h ł o n ą ć  czte-y 
mi l jony wozów,  -  czy też  e k s p o r t  p r z e d s t a ­
wia tak  k or zys tn ą  ko n ju n k tu rę ,  że p ie rwszy 
raz w historj i  p rz em ys łu  a m e r y k a ń s k i e g o

o s i ą g n ie  on, lub też p rz ek ro czy  mi ljon s a m o ­
chodów,  —  t r u d n o  przewidzieć.

W k a żdym  razie doś w ia d c z e n ie  roku ub. 
pozwala  przypuszczać ,  że cyf ra  7 mi l jonów 
j e s t  n ieco  p ize sadzor .a ,  i SDodziewać się n a ­
leży, że ca ło ść  pr o d u k c j i  a m e r y k a ń s k i e j  wa 
hać się będz i e  w r a m a c h  cyfr  z roku  ze sz łe go  
t, j. ok o ło  4.600.000 wozów.

W roKu 1929 am erykański przejnysł sam o- 
cnodowy, stanowiący jedną  z najpoważnii jszych gałęzi 
przem ysłu  amerykańsk iego , rozpoczyna rok poo wy 
ją tkowo szczęśliwemi auspicjami Wszyscy fabrykan- 
ci sam ochodów  spodziewają się, że rezultaty , o siąg­
nięte  w tym roku, przewyższą znacznie wyniki lat p o ­
przednich.   - ■ -

Niedawno podaliśmy na tem  miejscu przew idy­
wania j p  erykanina p. Rlfreda P. S lo a n a .  Dziś oddajem y 
glos p. W. S. Knudsen'owi:

gBl.Na podstaw ie  dotychczasowych ODserwacji s p o ­
dziewać się należy, że ogólny dobrobyt materja lny 
dojdzie w mku aieżącym do niebywałego rozkwitu — 
mówi p. W. S. Knudsen.

Ogólny pomyślny s tan  życia go spodarczego  musi 
odb 'ć  się ko rzys tn ie  na jego poszczególnych dziedzi­
nach. Dlatego też, o ile nie zajdą jakieś n iespodzie­
wane przeszkody, m ożem y przypuszczać, że produkc ja  
p rze m y s łu  sam ochodow ego w S tanach  Z jednoczonych  
A m eri/k i P ó łnocnej p rze k ro c zy  w roku  19,29. cy fro
5.250.000 w ozów  z czego około 4.000.000 trzeba  będzie 
przeznaczyć na pokrycie zapotrzebowania , wywołanego 
zużyciem wozów, których wiek przeciętny możemy 
przyjąć na lat 6, 7.

Mógłby kto~zapytać, na jakich pi zesłankach upie 
ramy tak śmiałe przewidywania?

Przedew szystk iem  na tem, że wszystkie zakłady 
przem ysłow e w całych S tanach  Zjednoczonych pracują  
z niebywałem natężeniem, przekraczając  84 proc. swej 
p rzecię tnej zdolności produkcyjnej.

Wreszcie na tem. że dolar Stanów Z jednoczo­
nych osiągnął w roku 1929 swą rekordow ą w artość .

Nie bez znaczenia, i to wielkiego, je s t  bilans 
prac za rok 1928. k tó rego  poszczególne  pozycje jak: 
n ienotowane dotychczas zwiększenie produkcji m a so ­
wej, znaczne usprawnienie  administracji oraz w zm oże­
nie s p rzedaży i obsługi, przyczyniły się w znacznym 
s to p n !u do przygotowania odpowiedniego gruntu, co 
pozv.oli osiągnąć nam duże po.wodzenie w roku bie­
żącym.

Samoloty r»a ra ty jm sp rz e d a w a ć  będzie za ­
łożone świeżo w Nowym Jo rk u  specjalne towarzystwo 
pod firmą „The Ryiation Credit Corporation".

Ś W I E C E D O S T A R C Z *

B E L G I  J S K O - P O L S K I E  
TOWARZYSTWO HAMDLOWO-PRZEMYSŁOWE
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KeKordy lotnicze za 1928 i oK.
Lotnictwo posiada  bodaj największą rozpiętość ' 

w klasyfikacji swycn rekordów, Dowiem w chwili ODec- 
nej obowiązuje ich’ 107. W ielorakość tych rekordów 
opiera  się na ich klasyfikacji, u ję te j  regu lam inem  s p o r ­
towym F. A. I. (Federa tion A eronautique  In te rna t io ­
nale), k tóry  dzieli s ta tk i pow ietrzne na nas tęp u jące  
klasy

Klasa A (Balony), k tó ra  z kolei dzieli się na 8 ka- 
tegorji , zależnie od po jem ności balonu i dla każaej ka- 
tegorji okreś la  się 3 rodzaje  rekordów: odległość, czas 
i wysokość.

Klasa B (S terów ce) przewiduje 4 rekordy: o d ­
ległość, czas, w ysokość  i szybkość, przyczem  szybkość 
rozróżnia się na przes trzen i 100, 500, 1000, 2000 i 5000 
kim.

Klasa C (Sam oloty  silnikowe i sam olo ty  lekkie).
Klasa C-bis (Sam oloty w odne—hydroplany).
Klasa G (Helikoptery).
Przy sam o lo tach  silnikowych (klasa C) i hydro- 

planach (klasa C-bis) oprócz  zasadniczych rekordów  na 
odległość (w obwodzie zam kniętym  i lmji pros te j)  czas 
w ysokość i szybkość  (100. 500. 1000. 2000 i 5000 kim)
odróżnia  się je szcze  rekordy  z obciążeniem  użytecznem: 
500. 1000. 2000 i 5000 kg., przyczem dla każdego  ro dza ­
ju obiążenia ok reś la  się rekordy  zasadnicze Tak u ję ta  
niusyfikacja pozwala na zdobycie jednym wyczynem 
kilku rekordów, np. jeżeli zawodnik zdobywa rekord  
szybkości na przes trzen i 1000 kim. z obciążeniem  5000 
kg., to  tern sam em  zdobywa -tego sam eg o  rodzaju  re ­
kord w k a teg o r jach  z obciążen ien  niższem (2000, 1000 
i 500 kg.), o ile oczywiście w tych k a tegor jach  d o ty ch ­
czasowy rekord  wyraża się w liczbie niższej.

Porównywując s tan  rekordów  z os ta tn ich  2 lat, 
stwierdzam y, iż do obowiązujących w 1927 r. 98 różnych 
rekordów  lotniczych, rok 1928 wprowadził 9 nowych r e ­
kordów. a o ty c h c z js  nie notowanych, z czego 7 tyczy 
się hydroplanów  (5 rek. z obciążeniem  4000 kg. wysz­
czególnionych niżej i 2 rek. na szybkość na przes trzen i 
2000 kim., z obc oOO i 1000 kg.) 1 do sam olo tów  silni­
kowy cn (na szybkość  na p izes trzen i  5000 kim.) i 1 do 
sam olo tów  lekkich (2 kateg . rek. na odległość w linji 
prosiej) .

P onadto  w r. 1928 popraw iono rekordy z 1927 r. 
w 33 wypadkach. Ogólna więc sum a rekordów  lotni 
czych zdobytych w 1928 r. wynosi 42.

Poniżę p oda jem y n iek tó re  z ważniejszych rekor
dów:

Klasa B (Sterowiec). Rekord odległości i dłu­
gości lotu (Niemcy): dr, Eckener na s te r .  L. Z. 1927. 
„Graf Zeppelin". 5 siln. M aybach450, 550 KM z Lacke- 
nu rs t  (St. Zjedn. firn. Póln.) do F riedrichshafen  (Niemcy) 
d. 29—30 paźdż. i 1 l is topada — 6,384 kim. 500 m.): 71 
godz. 7 m ‘

Klasa <Z (Sam oloty silnikowe). Rekord w odleg­
łości w linji p ros te j  (Wiochy): R. Ferrain i Ch. del P re te  
na p ła tow cu opisanym  powyżej na dystansie  Monte- 
celio (Rzym)—Touros (Rio Grandę del Nord) d. 3, 4 i 5 
lipca—7. 188 kim. 260 m.

Rekord  długości lotu  b tz  lądowania (Niemcy): 
J . Risztic i W. Z im m erm ann na piat. Junkers  W. 33. siln. 
J u n k e rs  L. V. 280 KM dn. 5 6 i 7 lipca — 65 godi^a 
25 min.

Pierwszy miesiąc działalności Linji Lot­
niczych.

Linje Lotnicze Lot., urucham iając  regularną  k o ­
munikację  powietrzną, b ezpośredn io  po zaprzes tan iu  
pracy przez  Towarzystwo „Aerolot" i „Aero,“V t. j. od 
1-go stycznia b. r., wykazały pełną sprawność, gdyż 
pom im o wyDitnie n iesprzyja jących warunków a tm o s fe ­
rycznych, oraz  trudności wynikających w związku 
z u ruchom ieniem  nowych linji, osiągnęliy w yższą  reg u ­
larność, niż posiadały to  rok tem u  w miesiącu styczniu 
p racu jące  wówczas Towarzystw a komunikacji pow ie trz ­
nej w Poisce.

Sam olo ty  L. L. L. w miesiącu styczniu w 331 lo 
lach, p rzeb ieg a ją c  p r z e s tr ze ń  69.550 k im ., przewiozły 
176 pasdżerów , 9.017 lig. tow arów  i 989 kg. po czty .

W miesiącu bieżącym sam olo ty  kursu ją  na linjach: 
W arszaw a  — P oznań, W arszaw a  — K atow ice  — K ra ­
ków , K raków  — K atow ice  — B rno  — W iedeń, W ar­
szaw a  — L w ów , W arszaw a  — G dańsk  z petną reg u ­
larnością  i bezp ieczeństw em .

Kajuty p a saże rsk ie  są  ogrzew ane, tak, że w e­
wnątrz nich panuje  norm alna  pokojowa tem p era tu ra .

Podkreślić się godzi iż obecnie  panujące, nieby 
wałe od 50 lat, silne mrozy z którymi przy ogrom nych  
trudnościach, czasami naw et bezsku teczn ie  walczą k o ­
leje, k tó re  p rzerywają  potączenia  te lefoniczne i te le ­
graficzne, nie wywierają u jem nego  wpływu na k o m u­
nikację pow ietrzną i samoloty; obsługujące  pow ietrzne 
szlaki kom unikacyjne ściśle w czasie okreś lonym  
rozk ładem  lotów, to  je s t  w przeciągu 2 do 3 godzin

Na. samochodzie z r. 1897-

Dwu inżynierów wlochów: Gaudenzio Gcelli i lo- 
re tti  Dlio, kończą podróż  naokoło  Europy, odbytą na 
jednocylindrowym s ta ry m  sam ochodzie  Dion Bouton 
z r. 1897. Podróż  ta była skutkiem - dużego zakładu, że 
na sam ochodz ie  tym zdołają śmiali kierowcy przebyć
40.000 kim. Podróżnicy objechali już całą E uropę  i o d ­
wiedzili pó łnocną Afrykę i Azję Mniejszą. Drogę mieli 
szczęśliwą, sam och ód  nie zawiódł: jedyna przygoda 
spo tkała  ich w Arabji. gdzie byli napadnięci i ograbieni 
przez konnych rozbójników. Średnia szybkość  wynosiła 
51 kim. na godzinę. Motor nie uległ ani razu reparacji: 
k a rb u ra to r  z roku 1897 funkcjonował bez zarzutu

W ; aa za poJsKiemi liniami lotni- 
czemi i Francja również Kupuje FoKKe-
ry, P asaże rsk ie  F okkery  m a ją  sławę u s ta 'o ną ,  jako 
jedn e  z najlepszych maszyn komunikacyjnych. Dobrze 
więc stało, że brak maszyn polskicn zosta ł  zastąpiony 
Foki e rem  J e s t  to  rozwiązanie  tern lepsze, że Rząd, 
zakupując zarazem  i licencję F o kk er’a, podług k tórej

Rekord ten ustanowiony byt w 1927 r. 3 razy: 
11 Stany Z jed r  Am. Póln. 53 g. 36 m 2) Wiochy 58 
g. 34 m. i 3) Niemcy 65 g. 25 m.

Rekord wysokości . Rekord lotów obciążenie 
użyteczne. Obciążenie 500 kg. (Niemcy): R. Schinzin- 
ger  na piat. Ju n k e rs  W. 34 silnik Bristol Ju p i te r  VII 429 
KM. 14 września 9,140 mtr.

S a m o lo ty  lekk ie  1-a kategorja, (2-u siedzeniowe
0 c. wł. do 400 kg.J. Rekord odległości w obwodzie 
zamk. (Gzechosłowacja): mjr. J ó z e f H erm ansky i p o 1'. 
Franc M achacek na piat . Rvia BH9. silnik Walter 60 
KM. d. 11 l ipca—1.500 kim.

Rekord wysokości (Rngja); kpt.  G oe Havilland
1 M. de Havilland na piat. Moth DH 606. siln. Gipsy de 
Havilland 85 KM d. 27 l ipca—6,054 mtr

K lasa C-bis (H ydroplany): Rekor szybkości na 
odcinku usta lonym  (Wiochy): mjr. M ano de Bernardi 

. na piat, Macchi 52. silnik Fiat A. S. 3* d. 30 m arca  — 
512. 776 kim. godz.

Przynależność państwa zdobytych rekordów  p rzed ­
stawia się następująco:

zdobyte
ogólna ilość w r. w ciągu r.

1927 1928 1927 1928
Stany Zjedn.jAm. Póln. 31 30 25 7
Niemcy 23 33 20 18
Francja 25 22 7 2
Włochy 7 6 1 4
Szwajcarja 6 3 6 1
G zechosłowacja 3 3 3 ifi?®*
Anglja , 2 7 2 5
Węgry 1 2  1 1
Belgja —_______ 1______ —______ 1 ^

107 65 42

Polskich rekoraów  nie było.

W pięciu dniach dooKoła ziemi.

Nie bylejaką próbę przedsięwziąć zamierza 
mjr. Goebel zwycięsca reku rdo w ego  lotu z Kalifornji 
do Honolulu, o to  w lipcu b. r, zam ierza  on sa m o lo tem  
dokonać lotu w 5 dniach dookoła ziemi. Lol p rzep ro  - 
w adzono  m a b y ć  bez żadnego  lądow ania. P ilot będziej  
podczas lo tu  w p o w ie trzu  za o p a tryw a ć  się w benzynę, 
podobnie, jak to robił am erykański sam o lo t  „Q uestion  
M ark11. W budowie znajduje się obecnie  ld  sam olotów , 
które  na oznaczonych  z  g ó ry  stac jach  m ają  dosta rczać  
w p o w ie trzu  apara tow i Goebla p o tr zeb n e j benzyny .

Mjr. Goebel zam ierza  odbyć swój lot dookoła 
świata wraz z drugim pilotem, który mógłby w razie 
potrzeby zastąpić  go przy kierownicy apara tu , tudzież 
w tow arzystw ie  jed neg o  pasażera .  Odważny pilot za ­
mierza „oblecieć" dookoła ziemi w 125 godzinach, 
przy szybkości 180 kim. na godzinę.

maszyny te będą budow ane w kraju, przyczynia się po ­
ważnie lo rozwoju naszego  przem ysłu  lotniczego

J e s t  rzeczą  godną uwagi, że Francja, posiadająca 
wprawdzie silny przem ysł lotniczy, nie p rodukująca  
jedn ak  tak  dobrych maszyn pasażersk ich , jakiemi są 
ho lendersk ie  F ok ker’y, decyduje  się na krok ana lo ­
giczny. Narazie ma być zakupionych 10 maszyn oraz 
licencja na dalszy ich wyrób w kraju.

Przy sposobnośc i zaznaczamy, że Fokker trzy sil­
ni k o w y właśnie n iedawno pobił w spo sób  zdecydowany 
wszystkie d o tychczasow e rekoidy  długość, lotu. Mamy 
na myśli sam olo t am erykańsk i „Ó uestion  Mark", który  
pozostaw ał w powietrzu 151 godzin bez przerwy! O czy­
wiście zaopatrywany w paliwo podczas  lotu za po ­
średnic tw em  drugiego sam olo tu ,  ale nie zmienia to 
faktu, że ten  Fokker, dzięki sw em u św ietnemu, sp rzę ­
towi i td., byt w stanie  latać przez  szesc  ani bez p o ­
trzeby wykonania jakiejkolwiek naprawy.

Naprawa podwozia podczas lotu. Kto
wie, czy nie najbardziej odpowiedzia lną częścią  s a m o ­
lotu je s t  dzisiaj podwozie. Bo zważmy tylko, że w ra ­
zie defek tu  silnika — a j e s t  to  rzec zą  co raz rzadszą  
z resz tą  już te raz ,  a w oliższej przyszłości tem bardzie j,  
silnik m ożna będzie naprawiać podczas  lotu — wylą­
dować bezpiecznie  zaw sze  można, w razie zaś z e p su ­
cia się podwozia sprawa przedstaw ia  się o wiele go 
rzej. Na szczęśc ie  poważny defek t .podwozia jes t  
rzadki. W ypadek taki miał mie jsce  s tosunkow o nie­
dawno w Ameryce. >

Na lotnisku w Mills Field pod San Francisco 
p ilo t- instruk tor J o e  Salzman, s ta r tu jąc  ze swym ucz­
niem. w os ta tn ie j  chwili zauważy! coś nienormalnego.. . 
Zdążył jedn ak  poderw ać  m aszynę i już w powiet :u, po 
pewnej chwili, zorjen tow ał się w pow ażnem  uszkodzę  liu 
podwozia: p raw e kolo zwisało bezwładnie!

Na lo tnisku zauw ażono  również wypadek i przy­
stąpiono do akcji ra tunkowej,  P rzedew szystk iem  zna­
kami zaczęto  a larm ow ać lotników o n iebezpieczeństwie, 
a gdy się p rzekonano , że sami oni o tern dobrze wie­
dzą (Salzman, oddawszy s te ry  w ręce  ucznia, wylazł 
z maszyny i usadowi! się na podwoziu!) spróbowano 
z drugiego sam olo tu  w locie przerzucić  im spaaochron  
Następnie  zawiadomiono ich za pom o cą  wielkiego n a ­
pisu, w ymalowanego k redą  że motorówki ra tunkow e 
Stola w pogotowiu: aby więc lądowali na m orze  (lotni­
sko znajduję się niedaleko wybrzeża), a zos tan ą  n a ­
tychm ias t  wyłowieni.

T ym czasem  jednak  ludzie, obserwujący zdołu s a ­
molot, zobaczyli,  że Salzm an nie n ada rm o  siedzi na 
podwoziu, zwisające kolo wróciło na miejsce! Salzman 
wdrapał się z pow ro tem  do maszyny i po kilku m inu­
tach wylądował szczęśliwie.

Śm iały  p i lo t  n ap raw ił  u s z k o a z o n y  przy p o ­
m o cy  na rzęd z i  Kawałków d ru tó w  i p a sa ,  k t ó r e  znalaz ł  
p o d  rę k ą

Na III-ci K onkurs AwjoneteK.

Komisja m ająca za zadanie opracow ania  regu la ­
minu III Konkursu aw jone te k  na posiedzeniu w dniu 
29.1 b.r. ustali ła  poniżej zamieszczony p ro jek t  warunków:

1) Termin konkursu  ustala się na wiosnę 1930 r. 
Uchwala ta zos ta ła  powziętą  z teg o  względu, ażeby dać 
k on s t ru k to ro m  dos ta teczn y  czas dia opracow ania  p ro je ­
któw, do s tosow anych  do warunków konkursu, o raz  na 
wykonanie ich w warsztacie .  Naznaczając ten dość o d le ­
gły te rm in  konkursu, Komisja je s t  zdania, że wpłynie 
on dodatnio na jakość  konstrukcji aw joneiek , sta jących 
do zawodów.

2) Ustanawia się dwie klasy zawodników, a mia- 
nowcie:

a) a w jo n e lk ' o c ięża rze  w ła sn ym  od  280—4.00 kly.
b j a w jo n e tk i o c iężarze  w ła sn ym  do 280 klg.
Awjonetki o ciężarze własnym powyżej 400 klg. 

do konkursu  dopuszczone nie będa.
3) W sp ó łczyn n ik  bezp ieczeństw a  ustala się na 

minimum 5. Ponieważ ten  warunek wymaga zgody Mi- 
n is tersw a Komunikacji — Komisja w ystępuje  tam z o d ­
powiednim wnioskiem.

4) N agrody  zd o byw a ją  awjonetki, przyczem 
w zgłoszeniu przez właściciela winna być wymieniona 
osoba, upovi/ażniona do podjęcia ew entualnej nagrody.

5) W zór do obliczenia osta tecznych  w yn ikó w  o ra r  
rodzaj p rób  będą  następujące:

v G
N K -  p -  Q

gdzie
N — ogolna ilość punktów
K — współczynnik - 0,2
V — szybkość w klm/godz.
G — ciężar użyteczny (załoga spadochrony , ben­

zyna i oliwa, balast.  Ten os ta tn i  m oże  Dyć 
tylko umieszczony w specjalnym bagażniku 
i c iężar gatunkow y jego  nie m oże  p rzek ra ­
czać 0,8).

P — zużycie benzyny i oliwy w klg/100 kim.
Q -  ilość punktów, uzyskana z p rób i kwalifi­

kacji technicznej,
a) Próba na wysokość.
A w jo n e tk i m a ją  się w n ieść  na w yso ko ść  1500 m ir , 

w czasie na jkró tszym . Maksymalny czas — 30 minut, 
za k azae  pól minuty zyskania na powyższym czasie 
o trzymuje aw jone tka  3 punkty. Za czas 30 minut daje 
się 0 punktów. W ysokość 1500 mtr. w ciągu 30 minut 
je s t  warunkiem eliminacyjnym. O ile za pierwszym ra ­
zem  aw jonetka  nie osiągnie te j  wysokości w p rzep isa­
nym czasie, to  wówczas ma praw o dw ukro tnego  po ­
w tórzenia  próby, jed nak  żadnych punKtów nie o trzym u­
je, a tylko wrazie pomyślnego  wyniku próby unika wy­
eliminowania z konkursu.

b) Start:
za 200 mtr. i powyżej — 0 punktów, za każde 10 

mtr. poniżej 200 mtr. aw jonetka  o trzym uje  4 punkty. 
V/arunek m aksym alnego  s ta r tu  200 mtr. j e s t  równieżif 
eliminacyjnym ak jak w poprzedniej próbie,

c) S zyb ko ść  V  będzie określo-na dla awtonetoi 
na zasadzie  wyniku przelotu na t ra s ie  zamkniętej ,  po ­
dobnie jak w drugim konkurs ie  aw jonetek ,

d) Raid, A yjonetki odbyć m uszą  raid o trasie  
zam knię te j  pomiędzy szereg iem  miast. T rasa  raidu 
i ilość etapów  bęazie  okreś lona  później. Poszczególne 
etapy awjonetki mają praw o odbyć w czasie, oc godz.
8 do 16 godz. Za każdy odbyty e ta p  liczyć się będzie

150
gdzie n — ogólna ilość e tapów . Nie — w ykona­

nie części e tapów  nie eliminuje awjonetki od udz alu 
w Konkusie. Przewiduje się specjalne nagrody dla zaio- 
gi za na jlepszą  szybkość  ogólną i na poszczególnych 
etapach .

e) D em ontaż. P róba polegać będzie na demon 
tażu awjonetki, przejściu przez b ram ę  o szerokośc i 3 
mtr.  wysokości 3,5 mtr. i długości 10 mtr. nas tępnie  na 
zm ontow aniu  jej i locie. Próba ta  odbędzie  się na j e ­
dnymi z e tapów  w czasie  raidu. Czas próby nie jes t  
ograniczony. Za wykonanie próby liczone będzie

przy udziale 4 ludzi w tern załoga — 10 punktów 
Przy udziale sam ej załogi — 20 punKtów
za sk ledane skrzydła 40 punktów

Próba nie je s t  eliminacyjną i awjonetki m ogą jej 
nie wykonać.

f) K la sy fika c ja  techniczna:
1) m iejsce  ala p a saże ra  (ponad) 1 — po 40 punktów
2) urządzenie  przeciw-ogniowe — 15 punktów
3) spadochron  — 10 punktów
4) rozrusznik — 30 punktów
5) m ag ne to  rozruchow e — 10 punktów
6) podw ojne s te row an ie  — 15 punktów

G
7) S tosunek  ^  gdzie G — ciężar użyteczny a C cię­
żar własny

G/C 0,5 0,6 0,7 0,8 0,9 1,0 1,1 1,2 1,3 1,4 1,5
Ilość

punk. 0 30 60 100 150 200 260 330 420 520 670

g) P rzew idziana  je s t  specja lna  próba  lotów  fi  
gurow ych  z lądowaniem na punkt przyczem p ro jek to ­
wane są nagrody dla pilotów.

h) Próba lądow ania zosta je  skasow ana.
O głaszając niniejszy p ro jek t  warunków ill-go Kon­

kursu  aw jone tek ,  Komisja prosi o nadsyłanie  przez  za­
in te resow anych  swych uwag do dnia 1-go kwietnia r.b. 
pod ad re se m  Za^zadu Głównego L. O. P. P. N adesłane 
uwagi będą  ro zpa trzon e  w ciągu kwietnia i w num erze  
majowym „Lotu Polskiego" zostanie  ogłoszony o s ta te c z ­
ny te k s t  warunków.

12-milionony dar narodowy na cele 
lotnictwa. Na tym obszarze  Italji o tw arta  zostaai 
zbiórka funduszów na zakup sam olo tów  i przekazanie  
ich państwu. Akcja ta spo tka ła  się z pelnem zrozum ie­
niem roli lotnictwa Ze strony  sp o łeczeńs tw a  włoskiego: 
zebrano  tą drogą 12,297,000 lirów
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f e l i k s  S T R Z A Ł E K
Warszawa, Ogrodowa 62, tel. 286-75.

wykonywuje:

LIMUSYNY, AUTOBUSY, FURGONY, PLATFORMY.

F H B R Y K Pt 

K H R O S E R J I

s a m o c h o d o w y c h '

dzeniaZ *ia v v 'a ć b y  si<? m o g ł o .  że sposób  prow a- 
nie wv •Sarnoct '04 u przez przec ię tnego  au tom obiiis tę  
Tymr. żadnego wptywu na sys tem  budowy dróg,
z t l n ' f af ern’ inżynierowie w Stanach  Zjednoczonych 
Prze S ta te s  Bureau of Public Roads, obserw ując  
jazd*  r° ^  właścicieli sam ochodów  i sposób  ich
dro o sz Ii do wniosku, że najm niejsza sze rokość  
chód'’ ^ w aran tu i3ca bezp ieczeństw o przy ruchu sam o- 

°wym, powinna wynosić 6 metrów, 
z w  ' Większość autom obilis tów  czuje jakiś nieprze- 
rng !^zony w strę t  do jazdy blisko chodników i trzy- 
Ldetr^ ° n  nictl s ta le  w odległości od pół do półto ra  
ś r odeL N a tom ias t  spec ja lnem  pow odzęniem cieszy się 

jezdni, w sku tek  czego k ierow ca raczej woli

zmniejszyć szybkość na widok zbliżającego się pojazdu 
ze strony  przeciwnej, niż jechać  bliżej chodnika. Wy­
liczenia wykazują, iż przy drodze o szerokości 6 mtr. 
m ogą wyminąć się swobodnie naw et  duże wozy, na­
to m ias t  sze ro k o ść  wynosząca 5,40 mtr. naraża już 
mijających się na pew ne n iebezpieczeństwo, właśnie 
w skutek  rozpow szechnionego  zwyczaju jeżdżenia  środ 
kiem jezdni.

Nie znaczy to, by ideałem była 6 -m etrow a sz e ­
rokość  drogi. Na głównych trak ta ch  s ze ro k o ść  6 m. 
je s t  n ied os ta teczn a  i utrudnia komunikację ,  a nawet 
doprow adza  niekiedy do tworzenia się zatorów. Drogi, 
na których odczuwa się ruch dużych wozów c iężaro­
wych, powinny posiadać sze ro k o ść  jezdni conajmniej

e z a l e d w i e  1.545 doi,!
w zastępstwach rejonowych:

_  „ M o t o r  T r a d e r s “, ul. Twarda 69.
„M o t o f  o r s “ ul. Kredytowa 9.

, Jagiellońska 20. G d a ń s K  — Otto Albert
i Menzel, ul. Wały Wazów 22. K a t o w i c e  — Inż. S. Hochermann, ul. Wita Stw osza 3.

ul. Piotrkowska 154. B i a l y s t o K  — „Brosexauto”, u!. Sienkiew icza 12.

Amilcar’y w  Polsce.
Z n a n e  ze swej  dob roc i  s a m o c h o d y  Amil- 

car  na re s z c ie  zna laz ły się na  rynku  polsk im.
D ot y c h c z a s  o Ami lca rach  s łysze l i śmy  ty l ­

ko z k ro n ik  sp o r to w y c h .  Pr aw ie  we  wsz ys tk ich  
z a w o d a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h  wozy te  t r i u m f o ­

wały na równ i  z o k r z y c z a n em i  Buga t t i  i inne mi  
w oz am i  o wybi t n i e  wysokich  c e n a c h .  O tó ż  n a ­
leży zaznacz yć ,  że Amilcary  z n a n e  ze swych 
r e k o r d ó w  z d o b y w a n y c h  cor oc zn ie  w ró ż n e g o  
rodza ju  i m p r e z a c h  s a m o c h o d o w y c h ,  są r ó w ­

nież z n a n e  we Francj i  
i całej  E ur op ie  z bardzo  
p r z y s t ę p n e j  ceny ,  p o m i ­
m o  t e g o  że nie są pro-  

1 duk c j i  se ry jne j .

rekordzista Morel w dniu 26VIII28r . ,  w m iejscowości Arpajon 
czasie międzynarodow ych wyścigów pobit rekordy: — na przes trzen i 1 mil. 

o 9- 1 1 kim, ze s t a r te m  z rozbiegu osiągnął 207 kim., oraz na d ystans ie  1 kim. 
tarc ie  z rozbiegu osiągnął 211 kim. Oba rekordy (dotychczas niepobite) usta-  
° wił na sam o cho dz ie  Amilcar; pierwszy w kat. 1100 ccm., drugi 1500 ccm.

P rzed s ta wic ie l s two 
A mi lcara  na  Pols kę  
i w o ln e  m. G d a ń s k  
o t r z y m a ło  Tow. „Balt ic 
L e v a n t ” (Warszawa,  D łu ­
ga 23, tel.  157-48), k t ó ­
re sp o d z ie w a  się n a d e j ­
ścia p ie rwszyc h  t r a n ­
s p o r t ó w  w po ło wie  m a r ­
ca b. r. Więc  n ie  d ługo  
za ledwie  za kilka dni 
m o ż n a  będz ie  podz i ­
wiać 6 ćyl. s u p e r s p o r t y  
i 4 cyl. tu ry s ty c z n e  
Amilcary.  Ich wygląd 
e s t e t y c z n y  i p i ę k n e  l in­
je z d o b ę d ą  n a p e w n o  
u z n a n i e  i ś ród  spor t -  
s m a n ó w  i a u t o m o b i l i ­
s tów polsk ich.

12 m; tak a  droga umożliwi jazdę  cz te rem  rzędom  w o­
zów w czasie w zm ożonego  ruchu, a w czasie  no rm al­
nym zapewni zupełnie bezpieczne  przejście  na drugą 
s t ro n ę  jezdni.

W A R S Z A W A  ■ ’ 
Z a rz ą d :  Poznańska 17, tel. 7-86 i 284-14.

B u d o w a  i r e m o n t  ch łodnic  wszelkich  typów. 
Warszawa, ul. Marszałkowska 14, teł. 284-14.

„Jazda zimowa"
K raK ow sK iego K lu b u  A u to m o b i lo w e g o .

W niedzielę odbyt się po raz pierwszy w Polsce zi- 
wy raid automobilowy na dystansie  Kraków — Z ak op a­
ne, organizowany przez Krakowski Klub Automobilowy: 
Wystartowało z Zakopanego 17 sam ochodów , ukończy­
ło raid 14 maszyn. Trasa była dowolna. Warunki jazdy 
bardzo ciężkie: mróz dochodzi! chwilami do 40 stopni.

Wyniki raidu: i) dr. A. Kwiatkowski na maszynie 
„Lancia" — pkt. 2) A. Romer na „Chrysler" — 187 
pkt. 3) Marjan Lanz na „S tudebaker"  — 184 pkt.  4) A. 
Oborski na „Styer"  — 149 pkt. Puhar P. Z. Narciarskie­
go zdobył dr. Kwiatkowski, nagrodę  K. K. A. — Romer. 
Reszta zawodników którzy zajęli pierwsze miejsca 
o trzym ała również nagrody.

Rozdanie nagród za raid nastąpiło  jednocześnie  
z rozdaniem nagród dla zwycięzców zawodników n a r ­
ciarskich.

MECHANICZNE Z A K Ł A D Y  
W Y R O B Ó W  BLACHARSKICH

L U D W IK  B A L I Ń S K I

L E O N  F I U T O W S K I
Sp. z ogr . odp.
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W ykonanie solidne, ceny niskie. W ciągu 1928 r. naprawiono: 3 9 8 5  m agnet, 2 7 7 4  dynam om aszyn, 
3152 akum ulatorów i obsłużono 16,750 klijentów.

UflDOK z eony

Prenumerata kw a r t a l n a  „Autolotu” 3.50 zł., p ó ł r o c z n a  7 zł., roc zna  14 zł- Z a g r a n i c ą  24 zł. 50 gr. N u m e r  p o j e d y n c z y  3 0  gr.

Od Redakcji.
Warszawskie kółko modelarzy sa­

molotowych, Uczące w gronie Swem 50 
członków, zwróciło sią do redakcji na­
szej z  prośbą o udzielenie Tm miejsca 
na łamach »Autolotu" do stałego pro­
wadzenia kącika modęlisty lotniczego.

Przychylając sią do prośby kółka 
modelarzy i uznając słuszność Ich dą­
żeń do [zjednoczenia wysiłków, poczy­
nając od niniejszego numeru stwarza­
my nowy dzia ł p. t. „Modelarstwo lot­
niczem, a jako wstąp dajemy apel p. 
Jerzego Płaszajskiego, oraz opis pła- 
towca C a u d r o n  C. 101.

Redakcja.
M o d e l a r z e !

Nareszcie daną nam je s t  m ożność poro­
zumienia się, a tem samem ujednostajnienia  
swoich m yśli i  zamierzeń.

Na całym  terenie R zeczypospolitej roz­
siana je s t  wielka ilość m odelarni lotniczych, 
które jednak aprobują tylko modele latające. 
Natom iast m odelarstwo redukcyjne je s t  bardzo  
mało uwzględniane.

Wobec tego zajm iem y się głównie m ode­
lam i redukcyjnem i. W  każdym  num erze  „ Auto­
lo tu“ podaw any będzie plan jakiegoś samolo­
tu i krótki opis budowy. Sam jestem  m odela­
rzem  i wiem , jak  trudno p rzych odzi na p ro ­
wincji, a nawet w  sto licy  zdobycie dobrych  
planów.

Celem naszym  będzie jednocześnie na­
wiązanie ścisłego kontaktu z  m odelarzam i ca­
łe j Polski. D latego też otw ieram y dzia ł p. t. 
„M odelarstwo lotnicze“ i w  m iarę m ożności 
dawać będziem y jaknajbardziej wyczerpujące  
w skazów ki w szystk im , k tó rzy  się do nas o to 
zwrócą. Chcąc um ożliw ić m odelarzom  nawet 
osobiste porozum iewanie się i o trzym yw anie  
informacji w  redakcji „Autolotu“, w każdy  
wtorek od  godz. 18  — 19; stale będzie p rzy jm o ­
w ał zainteresowanych jeden z  członków na­
szego kółka. J e rzy  P łaszajski.

Modelarstwo redukcyjne.
M o d e l a r s t w o  r e d u k c y j n e  j e s t  to  k o p jow a-  

n ie  s a m o l o t ó w  w skali .  J a k i e  korzyści  m o ż n a  
o s i ą g n ą ć  przez  m o d e l o w a n i e ?  Na  p i e rw szym  
planie:  w ś ród  sz e ro k ic h  m a s  m łod z i eży  wykry-  
s ta f izowują  s ię  ta le n ty  i z a m i ł o w a n ia  lotnicze.  
Młodzież  p o z n a j e  w iedz ę  lotniczą  i z a d a n ia  s a ­
m o lo tó w ,  m o d e l u j ą c  zaś,  p o z n a j e  i szczegóły  
k o n s t r u k c y j n e .

Dziś już  w re  rywalizacja w śr ód  m o d e l a r z y  
o s tw o rz e n ie  ja k  n a j u d a t n i e j s z e g o  m o d e lu .

O s t a t n i a  wys ta wa  p rac  m o d e l a r s t w a  Jo tn ic zeg o  
k tó ra  o d b y ł a  s ię  w g i m n a z j u m  im. Królowej 
Ja d w ig i  w Warszaw ie ,  zdoła ł a  wykazać  d ążen ia  
i a m b i c j e  m ł o d y c h  a d e p t ó w  wiedzy  lotniczej .  
Przez  m o d e l o w a n i e  m ło dz ie ż  również  o s ią g a  
z n a c z n e  p o s t ę p y  w r zem io s ła ch ,  a n i e m a  w i ę k ­
sz e g o  z a d o w o le n ia  dla m o d e l a r z a ,  j a k  u d a t n y  
i e f e k t o w n i e  w y k o n a n y  m o d e l .  Do w y k o n a n i a  
m o d e l u  s a m o l o t u  w skali ,  k tór y  u ła twia  z a d a ­
n ie  b u d o w y  m o d e lu ;  na  z a p o c z ą t k o w a n i e  d a j e ­
m y  pon iż sz y  opis:

Dwupłatowiec -  C a u d r o n  C 1 0 1.
J e s t  to  dwupłat wywiadowczy francuski z silni­

kiem Hispano-Suiza  400 KM. P rzed rozpoczęciem  b u ­
dowy modelu  przerysu jm y plan w skali takiej,  w jakiej 
będziemy robili model. Skrzyd ła  i kadłub  wykonywuje- 
my z drzew a lipowego lub brzozow ego. Siedzenia  d rą ­
żymy przy pom ocy półokrąg łego  dłutka rzeźbiarskiego. 
Skrzydła i s te ry  wycinamy z deseczk i i odpow iednio  
profilujemy. Caudron posiada  silnik całkowicie zakryty 
M askę m odelujem y  z cynfolji. Maszyna w yposażona 
je s t  w chłodnice wodne, w ysuw ane z boków kadłuba.

CAVDRON C101
.fUJMt- HI»AKO-tviZA 4oo«a.

VUXX 
Z BOKV

bant
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M ontaż uskuteczniam y  w następujący  sposób: dolne 
skrzydło  przyklejam y do kadłuba przy pom ocy  , Certu- 
sa“, lub jak iegoś  innego m ocnego  kleju. N astępnie  
w skrzydłach i kadłubie wiercimy otworki, i pasu jem y 
rozpórki i baldachim. Napuściwszy kleju w otworki, 
m on tu jem y  p ła t górny. S te ry  przyklejamy. Podwozie 
robim y na końcu. Kółka najlepiej obsta low ać  u to k a ­
rza. M odel lakierujem y  na kolor „Khaki". Znaki naj­
lepiej nam alow ać francuskie ,  jako  że kons t rukc ja  j e s t  
francuska. Wykonanie urządzeń wewnętrznych w kabi­
nach i olinkowanie pozostaw iam  m odelarzom , gdyż j e s t  
to  kw estja  wprawy. M aszyna wyposażona je s t  w cz te ­
ry karabiny maszynowe, dwa s trze la jące  przez śmigło 
i dwa rów noległe  dla o bserw ato ra ,  oraz  przyrząd do 
rzucania bomb.

RZEPISY POLICYJNE
o ruchu  samochodowym"

PedręczniK  
sp r a c o w a n y  p rzez  N adk om isa rzy

9 f  ■  Pol. Pań. K. FUCHSA i M. SOBOTĘ

W IN IE N  P O S I A D A Ć  
K a ż d y  A U T O M O B I L I S T A .

D O  N A B Y C I A :  W* wszystkich księgarniach 
------------ - i na dworcach kolejowych.

W w ię k s z y c h  i lo ś c ia c h  z r a b a te m .
W arszawa, Daniłowiczowska 6.—K. FUCHS'

Nominacja Lindbergh’*.
Słynny lotnik am erykańsk i Charles Lindbergh 

miapowany zosta ł  do radcą  technicznym działu aerona- 
utyki przy D epartam encie  Handlu St. Zjedn.

Odpowiedzi Redakcji:
P. ZJWasilewski—Stanisławów. Odpowiedź 

na list Pański, o trzym a  Pan w nr. 10 naszego  tygodnika.
P. S .  K .  — Tarnopol. Artykułu nie umieścimy, 

te m a t  ten  poruszaliśm y niejednokrotnie .
P. A .  M .  R egularne  nadsyłanie  j e s t  konieczne.
P. 3 . NiediwiedzKi — Z jak ieg o  źródła p o ­

chodzą Pańskie  w iadomości. Artykuł ma cechy anonimu.
„Ekspert" — Sprawy om aw iane od  m. w rześ­

nia ub.r. czyte ln ikom „A uto lo tu" załatwia p . inż W. Ryeh- 
ter, jak również udzielanie fachowych porad.

P. Jakimowicz — Lwów—Politechnika. C ze­
kamy na przyrzeczony materjał.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Stron ica  fron tow a 70 gr. za cm.2 Stronica w tekśc ie  i za te k s te m  50 gr. za cm.2 
Ogłoszenia  poszukujących i zaofiarowujących p racę  zawodową, do trzech  wierszy g ra t i s .

EleRtrotecłmiRa Samochodowa

M A G N E  T ”
Z. P O P L A W S K Sp. z o. o.

d y p l o m e m  u z n a n i a  L .O .P .P . w  192 7  r. W A R S Z A W A , H O Ż A  33, T E L . 19-31 i 419-31. o y P ,om e£r™zan» n ,9«roudÓ°pn£ . w W « ,

PRZEDSTAWICIELSTWO, 

sKład fabryczny 

i warsztaty:

Największe warsztaty reperacyjne.
A U T O R Y Z O W A N E  warsztaty i składy

F o r dS.E.V. części zapasowych do samochodów:

i CHEVROLET
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